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Furia jest zł,m doradcą„. 

Wściekła akcja policji Mocha 
stanowić ma t " t . . "zems ę za aresz owanie szpiega Robineau 

Masowe aresz_t_o_w_a_n_111wi„*~RB-•P--o-la-k-ów we Francji 
z Paryża. donMzą, że wła.dze fra(]]cmskie, nie 

mogą.e wywrzeć zemsty na. lotnikach polskich, 
których mW1iały uw<>lnić, rozpoczęły szeroko 
r:a.kr<>Jcm~ brutalną akcję terroi.'li i gwaltu w 
stOl!UD.ku do ObYWateli polskich i instytucji pol 
lkich we Francji. 

Zme>toryzowane oddzialy policji roi-;poczęly 
w czwartek o świc: e rewizje i a.re.sztorwa.n1a 

Ambasada. R.P. w Paryż.u, zaalarmowana 
przez rodz: ny 11.re·~ztowa.nych interweniowała. nie 
zwłocznie we francuskim ministerstwie spraw 
zagra.nicz:nych, gdzie wyższy uuędnik tego 
minist&ns-tiwa nie wyi;uwają.c żadnych zarzu· 
t6w przeciwko aresztowanym, oświadczyl 
wręcz, że są, to akty Odwetu za aresztowanie 
Robinea.u (I!) 

Terrorystyczna akejoa policji została. przyję­
ta przez opinię publicznit- Pa.ryża z uczuciem 
Odrazy i wstrętu. 

Wiadomości o brutalnych aresz.towania.ch, 
przep.rllwadzonych bez żadnego uzasadnienia 
wśr6d Polaków wywolaJy w szerokich kołach 
51połeczefu.tJwa pol$kiiego ogrolllne wzburzenie 
i głosy protestu. 

wśr6d obywateli polskich. w akcji policyjnej O 
1
. e d n 0 8, c' N .1 e m .1 e c .1 trwały p 0 k 0, 1

. brało udział 45 czarnych. Sll.mochod6w z uzbro 
jonymi policjant-ami, AKCJĄ POLICYJNĄ, 
PROWADZONĄ W lśCIE HIMMLEROW-

SKIM sTYLu, KIEROWAŁ oso:siśCIE ro- walcz~ demokratyczne siły w narodzie niemieckim LES :MOCH. "I 
Lokale niektórych orga.nizaeji polskie.li l':O· W „Domu Kultury mieckiej Republice Deme>kra.tycamej. Rząd ra-

stały otoczone przez policję, która. nastę~nie Ra.dzieckiej'' wygłosił dzieckt i rządy krajów demokracji ludowej o-
przepro<wa.dziła. rewizje, skonfiskowala archiwa odezyt na. temat poli· ka.zafy nam zaufanie, wyrażając gotowość za.-
i dokonała. masowych uesztowai!. wśród pol- tyki l'z.ądu Niemiec· wa.rcia. z na.mi um6w ha.ndlOWych na pod.sta-
skich dliałaczy &połeeznych. p 0 4·godzinnej re· kiej Republiki Demo· wie całkowitego równoupra.wniellia.. 

· t t ł d kto '.l. kratycznej wicepre· Ludność Niemiec Zachodnich ~ stwierdził wizji domoweJ a.resz owany zos .a re a. r n • mier Walter Ulbricht. 
czelny ,Ga.zety Polskiej" w Paryżu, Artur dalej IDbricht - w ce>ra.z większej mierze za· 
Kowa1skL Prze-prowadzono również rewizję Ulbricht wska.1Jlł czyna. rozumieć, że Wl'Ogiem wiizystkich Niem-
w mieszkaniu redaktora. naczelnego cz.a.sopiama. że w cltwili obecnej t'ów są agresywne s·łv imperi11liznm, dążą,re do 
ilustrowa.migo „Pol~ka. i świat" zna.nego poety obOWiązkiem wszyst- utrwalenia. p:ldziału Niemiec, Walka z imperia;. 
Zbign i~a. Bieńkowskiego, którego następnie kich patriotycznych lizmem, to walka. o jedllość Niemiec i trwały 

P d k · · „ h sil niemieckich jest pokój - oświadczył wi.cemm.„emier Ulbricht. 

HiD101łera 
Wladz8 francuslcie dopuścily się nowych 

i ohydnych prowokacji wobec obywateU 
polskich we Francji. 

Jak przyznał r~ecznik francuslciego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, areszto­
wania obywateli polskich, w tej liczbie i 
wicekonsula Szczerbińskiego, nie byly do· 
konane na podstawie jakichkolwiek zarzu­
tów. Jest to po prostu akt odwetu, akt 
dzikiej zemsty, za aresztowanie przez na· 
sze Wladze Bezpieczeństwa, francuskiego 
szpiega Robineau. 

Terrorystyczne „raidy" zmotoryztowa­
nych policjantów, którzy pod przewodni­
ctwem samego Mocha, ministra spraw we 
wnętrznych Francji, brutalnie przeprowa­
dzały rewizje w lokalach polslcich organi· 
zacji i aresztowały bezprawnie dziesiątki 
obywateli polskich, urzędników ambasady 
i ko.nsulatów, dziennikarzy, działaczy ro­
botniczych i młodzieżowych, a nawet le­
karzy PCK i czekających na nich pacjen­
tów, żywo przypominają najgorsze wzory 
gestapowskie lub wzory Ku-Il.lux-Klanu. 

Ta nowa oburzająca prowokacja wlads 
francuskich dowodzi, jak silnie i boleśnie 
musiało ugodzić we „właściwe czynniki" 
;;·demaskowanie francuskiej sieci szpiegow 
skiej w Polsce. 

Usitując ukryć swoje zalclopotanie, prag 
nąc ratować pozory swego autorytetu przed 
opinią publiczną, władze francuskie do· 
puszczają się coraz to nowych gwałtów. Na 
tychmiast po aresztowaniu Robineau wła­
dze francuslcie aresztowały załogę samolo­
tu polskiego. Ale pod nacisldem opinii pu 
blicznej całego świata, pod presją opinił 
publicznej ive Francji, która na masowym 
wiecu w Paryżu zamanifestowała swoją 
przyjaźń dla Polski i zaprotestowała prze 
ciw urągającej poczuciu elementarnych 
praw ludzkich, akcji władz francuskich 
przede wszystkim zaś na skutek ostrego 
protestu Rządu Polskiego, władze francu­
skie zmuszone zostały do wypuszczenia za 
logi polskiej i polskiego samolotu. 

Pierwszy odruch wściekłości władz /ran 
cuskich, których niedyplomatyczne machi­
nacje w Polsce zostały ujawnione, zako:i­
czyl się dla nich kompromitacją. Nie ule­
ga też ·wątpliwości, że nowe, jeszcze bar­
dziej brutalne prowokacje, zakończą się 

aresztowano. o o ona.mu reW1ZJ1 w gmac u ki>DSekwentna. walka ......,.. 

~hl~ ~fy Ntt~~~ an~owuy ~w 1 0 ~c~ j~· ------------------------------------~ przewodn\c:z.ę.cy Pols1tiej Rady :Na.rodo-wej, I ści Niemiec. r,uanoś~ li Plenarne pos·1edzen·1e Kl PZPR 
dla nich podobnie. 

Szczepan Stee. W Lille pr~prowa.dzono rewi-
zję w Domu Polskim, gdzie skon~iskowano , Niemieckiej Repuhli-

-'-" · t d ·-• olskie 0 I WALTER "ULBRICHT ki Deme>catyczMj -
arwnwa l arei;z owano ZJ.uacz;a. p g , oświadezył Ulbricht - p<>win.na prze.:iwstawlć W dniu wczorajszym w lokalu Komitetu 
Szustera. 1 się seperatystycznym i a.ntydoruoJnatycwym Wojewód7Jklego PZPR pr.zy ul. Kopernika 8 

W loka.lu Polsk!~~t Czenvg;:go Krzyza.zt w poczynaniom mocarstw za\Chodnich 1 reakcji nie odbyło się II Plenlłlrlle posiedzenie Komitetu 
Paryż-u pOlicja. urz,,_ a zasa ę i zaj!.res o- mieckiej. Łódzkiego PZPR. 
wała. . I śyjemy w warunka.ch .....;; poWiedział Ulbricht Na. Plenwn z ramienia. KC PZPR przybyli: 
WszyST.KICH LEKARZY O"B.AZ PACJEN- - gdy pono~imy odpowiedzialność za cało· z-ca członka Biura PoUtylYJlllego KC 00, Ed-

TóW. kształ budow-nictwa. demokra.tycz.nego w Nie· ward Ochab, członek KC PZPR ob. Włodzl-
Wśród dalszy<:h aresztowanych mi.ajdują. s'.ę: · --------------------------------------urzędniczka. Polskiego Biura Informa.cji Klara 

1 c h ł • I 
~:~~~:~~;;o~~~~ejp°6~~:~~aj~cjko~~;· O p I p Ć) S C Y U CZ C Z q 
żowej „Grunwald" Pis i jogo żona, 

Władze franeuskie w zacietrzewieniu swym 70 J • d • J ' f Sł 1• posunęły się do tego, że bruta1n1e pogwatcily - ecie uro ZID OZe a a IDa 
polsko-francuską konwencję konsularną oraz , Budowniczy Polski Ludowej, raejonalizat<>r w Nim obrotticę spokojnego bytu 'ludu pracują.. 
normy prawa. międzyna.rodowego, . a.resztując 11prawy buraka cukroWego Stanisław Mazur, cego i gwaranta naszej niepodległości i naszych 
urzędników ambasady R.P. w Paryzu, Szurka.- powołany ostatn io na sta.nowisko wójta gminy granic na. Odrze i Nysie, posta.na.wia.m na 
Kowalskiego, Murzyna 1 Myszkowskiego, Na· Podolin w pow. wągrowieckim, wystosował do Jego cześć zasadzić 60 drzew owocoiwych w 
leży podkreślić, że władze francuskie dotąd n'e chłopów całej Polski list otwarty następującej moim sadzie 1 wzywam wszystkich chłopów 
zawiadomiły oficja.lnie ambasadę R.P. o za· treści: całej Polski do gromadnego sadzenia drzew 
aresztowaniu urzędników polskich. Pon.adto W celu upamiętnienia 70 raczn1ey urodzin ow<>cOWych na. cześć Wielkiego Przyjaciela. 
władze francuskie nie ze.wahały 11ię WBREW Generalissimusa Stali.na., ja, Stanisław Mazur, polskich chłopów. 
PRAWU ~DZYNAltODOWEMU ARESZTO chło,p, gospodarz ze wsi Podolin pOw. Wągro­
W AfJ WIOEKONSULA R.P. W LILLE, wiet.:, widząc Jego trwałą przyjacielską pomoc Niech te r0ts11ące 1 W przyszł~cl OwOCUjące 
SZC~l1RB!lltSKIEGO, POSIADACZA PASZ- dla. naszej ojczyzny, Jego stał4 opiek~ na.d drzewka. będą symbolem rosnącej 1 owOICUJl!Cej 
.PORTU DYPLOlltIATYCZNEGO, czlowiekiem pracy na wsi 1 w mie~cle, widząc przyja~ni polsko-radzieckiej. 

···································································································································~····· 

Nota Rządu R. P. do Rządu Francji 
Żądamy naty<'.=hmiastowego zwolnienia aresztowanych Polaków 

.~czoraj, 24. bm. wieczoreln:, kier~wnik Ministerstwa Sp!aw Zagranicznych, wi­
ceminister Stanisław Leszczyck1 iprzVJąl ambasadora Francji, p. Jean Baelen. i wrę­
czył mu notę, która stwierdza, że według napływających do Ministerstwa Spraw 
Za.granicznych wi.adorności'.. we Francji odbywa się olbr2:ymia akcja policyjna, 
skierowana przeciw obywatelom i demokratycznym organizacjom polskim, które 
położyły olbrzymie zasługi w walce o wyzwolenie Francji, 

W dalszym ciągu nota wymienia nazwiska aresztowanych i stwierdza: 

graża bezpieczeństwu Polski i znajdzie swój 
epilog przed Sądem R. P. 

A.ł-gument o pogwałceniu konwencji konsu­
larnej polsko-francuskiej może być natomiast 
użyty przeciwko postępowaniu władz francu­
skich. P. Robineau został zaaresztowany :zgod 
nie z art. 4, ust. 3, wspomnianej konwencji, 
który przewiduje: 

Jeżeli chodzi o aresztowanych uriędnikó~v że uznać wypadku p. Robineau za nnalogicz- „Kierownicy urzędów ł urzędnicy służby 
polskich, z któryrh jeden jest wicekonsulem ny z aresztowaniem p. Myszkowskiego. I'. konsularnej - obYwntele państwa wysy 
i posiadaczem paszportu dyplomatycznego, .Mi Robinenu jest zwyczajnym szpiegiem, który łającego, nie mogą być aresztowani w 
nisterstwu znana jest odpowiedź urlzielo11a pod przykrywką funkcji w konsulacie francu- drodze prewencyjnej, z wyjątkiem pne· 
przez dyrektora Seydoux p. Ogrodzińskiemu, skim w Szczecinie prowadził działalność szpie stępstw, za które według ustaw miejsco-
radcy Ambasady Polskiej, który w imieniu gowską w Polsce. Fakt, że p. Robineau w wych przewidzfa.na jest kara co najmniej 
Ambasady zaprotestował i zażądał zwoln\e· istocie nie pracował w konsulacie francuskim 5 lat więzienia, W ar~ztowaniu lub 
nia aresztowanYch. w Szczecinie, został potwierclzony w liście wszczęciu dochodzenia rząd państwa 

P. Seydcux oświadczył, że zaarec;ztowanie otwartym, do prasy szczecińskiej przez p. przyjmującego winien 'możliwie jak 
p, l\Iyszkowskiego, jest analogiczne z aresz- Rivoire, konsula Francji w tym mieście. najprędzej zawiadomić o tym przedstawi· 
towaniem p. Robineau i że w wypadkn p. Yto· Z opublikowanych już przez władze polskie ciela dyplomatycznego, któremu wspom· 
bineau władze polskie pogwałciły polsko-frnn materiałów i dowodów działalności szpiegow· niani urzędnicy konsularni podlegają". 
cuską konwencję konsularną oraz, że nie wia skiej Robinean, jak również z posiadanrr:1 P. Robineau, oskarżony na za.sadzie art, 7 

mierz Reczek oracz z-ca członka KC PZPR ob. 
Romana Granas. 

Referat na temat: Uchwały m Plenum KC 
PZPR i 7.adanla łódzkiej organizacji partyj­
nej wYgłosił ułanek KC PZPR, I sekretarz 
KŁ i KW PZPR ob. Władysław Dworwkow· 
ski. 

W dyskusji zabrali głos: ob. ob. Wypych, 
Kopersk'i, Kar-0lewska, Wende, Lewa.nd01Wsld, 
Stefańmyk, Dunlak, Mikołajm;ykowa., Gło• 
wackl, Ruta., Uzdańslcl, Majcbrowioz, ·r.itar­
kówna Krzywański, GrudtlJiński, Klimek, Pa 
torowS.: PokOTSki, Toma, Żebrowski, Budzyń· 
ska., Jezierski, Trzeciak, Lemiesz, Olej!lfol!ak 
i Kędrak, 

Mówcy da.li wyraz swej s-0lidarnośct z ll• 
chwa.łam1 m Plenum KC PZPR, samokryty­
cznie ł krytycznie naświetlili niedocią.gnl~­
cia j braki w pracy łódzkiej organizaejl par­
tyjnej, omówili zagadnienia związane z !lrak 
tyczną realizacją uchwal III Plenum, z wal• 
ką o wykorzenienie pozostałośct pr&wh!owe• 
go 1 nacjonalistycznego odchylenia, ze zn1la­
ną stylu pracy Komitetu Łódzkiego; Komite­
tów Drlelnic.pwych l Podstawowych Organl• 
zaC\H Partyjnych. 

Plenum Komitetu Łótlzlklego z całą mooą 
padkreśllło koniect1J11ość zaostrzenia czujności 
we wszystkich ogniwach Partii. Plenum 
wskazało na konłeoz.ność systematyezne.ł pra­
cy nad uzbrojeniem szeregów partyjnych i 
a.ktywu partyjnego w oręż marksizmu-leni· 
nlzmu, przyswojenia organiz~ji partyjnej 
wielkiego dorobku ideologicznego Pa,rtil Le• 
nina, przodiuJąceJ Partii Stalina - WKP(b), 

Wynlikl wlelogodzlnnej dyskusji podsumo­
wał z·ca członka Biura Politycznego ob. Ed· 
ward Ochab. 

Reizoluc,ja zaproponowana pnez prezydium 
została przyjęta jednogłośnie, 

f'!kty te nie zdzi'.';}łyby go z uwagi na to„., niezbicie, ze aresz~owanie Robineau było ze zaaresztow~y właśnie za pnr.estępstwa, za --------------••"' J 
domo mu o innych aresztowaniach, lecz że jeszcze przez te władze materiałów, wyniirn ICodeksu Karnego Wojska Polskiego zos .. tałJ 

,,ze Polacy zaczęli • . strony władz polskich aktem zwykłej obr3!1Y które przeW'lduje się karę powyżej 5 lał wi~- tołda.k Mocha.: Trzeba. ludziom wybi6 111 gło'W1. 
.Ministerstwo Spraw Zarran~ew_~~ mo._. orzed akcir. szpieiow!.~ł Robinea·•. ~~raza·) (Ciąg d.!l_l~Z.Y. Pł:_m ~ej}. 1 ~ · · ~ ŻQ ;mój s_ze.J: :wzoruje &io Jl& ~fa.s~~ .:~ 

~ 
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Szkoły zawodowe JEDNA Z REPATRIANTEK: Radzim~ 
zwrócić się w sprawie syna, tru<lnego do pro­
wadzenia do Wydziału Opieki nad Matką i 
Dzieckie~ Zarzadu :Miejskiego w Gdańsku. 
Tam z pewnością pomogą Pani skierows.~ 
chłonca do odpowiedniego zakładu wychowaw 
czego. Z pewnością też na ~erenie Guań~k~ 
istnieje Pracownia Psychologiczna, w ktoreJ 
chłopiec mógłby przejść fachową, lekarską i 
pedagogiczną obserwację. Prosz~ nie rozpa· 
czać Droga Pani, lecz poważnie i spoli:ojnie 
zająć· się synem. Jest on jeszcze w wie!rn, w 
którym stosunkowo łatwo przechodzi i;ię pG• 
nad różnego typu urazami. Pozdrawiamy Fa· 
nią i życzymy wiele dobrego. 

wykształcą w ciągu najbliższych 6-ciu lat 1,200 tys. młodzieży 
Szkolnictwo zawodowe w Polsce kapita­

listycznej nie posiadało perspektyw rozwo 
jowych. Przed wojną było ogółem szkół i 
kursów zawodowych zaledwie 764. Spo­
śród około 20 tys. absolwentów, którzy 
co rok kończyli szkoły zawodowe, duża 
część nie znajdowała zajęcia i była skaza­
na na bezrobocie lub pracę niekwalifiko­
waną, nie w swoim zawod.7.ie. 

Zasadniczy przełom w szkolnictwie za­
wodowym dokonał się wraz z powstaniem 
Polski Ludowej. Ustrój demokratyczno-lu 
dowy stworzył wspaniałe warunki rozwoju 
szkolnictwa zawodowego. Od m()mentu wy 
zwolenia obserwujemy stały i szybki 
wzrost liczby szkół zawodowych: z 378 w 
roku 1945 do 2.571 w roku bieżącym, z 
95 tys. absolwentów rocznie. 

Dotychczas szkolnictwo zawodowe pod­
legało różnym ministerstw;:,m. Stan ten 
był w olbrzymim stopniu wynikiem ży­
wiołowego rozwoju życia gospodarczego. 
Wraz z powstawaniem i odbudową poszcze 
gólnych gałęzi naszego przemysłu organi­
zowało się szkolnictwo różnych dziedzin 
gospodarczych. 

Stały rozwój życia społecznego oraz 
szybki postęp techniczny i organizacyjny 
przemysłu stworzyły potrzebę ściślejszego 

powiązania szkolnictwa z ogólnym planem 
gospodarczym, a zwłaszcza z przemysłem, 
jak również dokonania szeregu zmian pro 
gramu tych szkół. 

Dalszymi sprawami, które domagały się 
rozwiązania w dziedzinie szkolnictwa za­
wodowego, były: nierówny poziom szkol­
nictwa zawodowego, odziedziczony po cza 
i>ach przedwojennych, ogromne straty w 
personelu nauczycielskim, które spowodo­
wały brak wykwalifikowanych pedagogów 
oraz luki w metodyce nauczania. 

Dla rozwiązania tych spraw w końcu 

czerwca rb. został powołany Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego. Zadaniem 
jego jest szkolenie kadr dla uspołecznio­
nej gospodarki narodowej w zakresie prze 
mysłu, rzemiosła i handlu, a z wyłącze­
niem rolnictwa i szkolnictwa wyżst;ęgo. 
Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego 
kieruje obecnie wszystkimi szkołami i kur 
sami podległymi dotąd mmisterstwom: 
Oświaty oraz b. Przemysłu i Handlu. 

Poza tym C. U. S. Z. sprawuje nadzór 
pedagogiczny nad szkolnictwem zawodo­
wym innych resortów, a więc Mini~t. Poczt 
i Telegrafów, Odbudowy, Zdrowia, Leśni­
ctwa, Komunikacji i ~eglugi oraz nad 
szkołami zawodowymi niepaństwowymi. 

Obecnie programy i podręczniki przed­
miotów ogólnokształcących opracowuje 
dla szkolnictwa zawodowego Ministerstwo 
Oświaty, z którym CUSZ pozostaje w ści­

słej współpracy. Nauczyciele przedmiotów 
zawodowych kształcą się w szkolnictwie 
wyższym Ministerstwa Oświaty. CUSZ 
działa na terenie za pośrednictwem Okrę­
gowych Dyrekcji Szkolenia Zawodowego. 

W przededniu przystąpienia do realiza-

Cod'l.ienna nowelka „Expr~ 

cji planu sześcioletniego sprawa szkolenia szkolnictwa zawodowego z potrzebami go­
zawodowego nabiera szczególnej donioslo spodarki narodowej przez wprowadzenie 
ści. Plan sześcioletni bowiem jest planem zmian w ustroju szkolnictwa, korektę pro 

budowy fundamentów socjalizmu w Pol- gramu, unowocześnienie metod nauczania 
sce, a jego realizacja zależy w dużym i przez silne związanie szkół z przemysłem 
stopniu od doprowadzenia we właściwym i IYinymi dziedzinami gospodarki narodo­

czasie odpowiedniej liczby wykwalifikowa wej. 
nych pracowniltów. Jednym z najwa:6niejszych zadai'i 

Plan sześcioletni przewiduje koniecz- CUSZ-u jest przeprowadzenie, na podsta­
ność wyszkolenia 1.200 tys. pracowników wie analizy dotychczasowych wyników 
w zawodach pozarolniczych. Owe 1.200 szkolenia z punktu widzenia jego wydaJno 
tysięczne kadry są punktem wyjściowym ści, korekty programu i .osiągnięcie, dzię­

planowania CUSZ-u na nowym etapie roz ki podniesieniu dyscypliny naukowej, lep 
woju szkolnictwa zawodowego. szych wyników nauczania. 

Bieżący rok szkolny rozpoczęło 2.751 CUSZ rozpocznie wydawanie podręczni-

szkół przemysłowych, rzemiosła, handlu, ków, opartych na nO\vych programach, 
administracji gospodarczych, usługowych uwzględniających najnowsze zdobycze nau 
itp., które według przewidywań dadzą w ki, a szczególnie przodującej nauki radzie­
końcu roku szkolnego 1949 - 50 około ckiej onz zbuduje szkolenie średnie dla 
105 tys. młodzieży przygotowanej do ·wy- pracowników administracji gospodarczej 
konywania zawodu. i handlu uspołecznionego, dla planistów, 

CUSZ dążyć będzie do koordynacji I statystyków i księg:iwych. 

Nota Rządu R. P. do Rządu Francji 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 

zienia.. Ponadto w ciągu 24 godzin ambasa.ilor 
francuski został ustnie powiadomiony przez 
kierownika Ministerstwa Spraw Zagmnicz­
nych wiceministra Leszezyckiego o za'lresz· 
towaniu Bobinea.u, co nie nastąp:llo w wY)lad 
ku zaaresmowanfa we. Francji urzęd!li!fów 

polskich. 
Tak więc, aresztowanie tych unęcl:llków 

pol~kle-h stanowi oczywiste pogwałcenie 

przez władze francuskie wspomniane.i kon­
wencji, tym cięższe, że miało miejsce ~lcspo­
tykane w stosunkach międ.zynarodowych are 
nitowanie wicckcmsula p. Szczerbińskiego, po 
siada.cza pas7J1>orlu dyplomatycmego. 

polskiej op1m1. 
Akty bC'lj})rawia, popełnione przez wład7.e 

francuskie, mu~ą tym bardziej budzić roz­
goryczenie każdego Pola.ka, gc!yi przyporni- , 
n:>Ją żywo metody, które dały się tak d1>tkll­
wie we zna.ki w Polsce w C'ZaSie okt1pacjl. 
W:;i>1>mnienie to staje się tym bardzi.lej oozy­
wlste, jeśli się zważy fakt, że policja fra.ucu­
ska zorganizowała pułapkę w klinice Polskie 
go Czerwonego Krzyża w Paryżu, aby zaare­
sztować lekarzy i chorych pols·klch. któTZY 
ki>lejno tam przybywali celem skorzyst.ania 
z pomocy lekarskiej. 
Rząd Polski jak najbai::drlej 5M.Mwczo 

protest11je przeciwko postęiiowaniu władz 

francuskich. 
Rząd Pol~i oczekuje natycbmiast•lW·:'>go 

zwełnienia zaaresztowanych urzcdników i 

* «< * 
ZMARTWIONA MATKA: Córeczka Pani jest 

nieposłusz.ua i tępa w nauce. Proszę jak najszyb 
ciej udać ~ię z dzieckiem do lekarza .Być może 

że .P&Wodem słabej pamięci i słnhcgo rozwoju 
umysłowego flriecka są niedomagania organizmu. 
który w tym wicku ro~nic bujnie i potrzehnje 
wła~ciwych warunków. Niepotrzebnie jednak mar 
twi się Pani tym i zailręcz:i. Zdarza się czę.sto, 

że dzieci w pewnym okresie ciP-rpią na zachamo 
wanie w rozwoju umysłowym, które P-O zastoso· 
waniu właśriwej kurncji nlija szybko. Dziękujo-

my za życzenia. 

* • • 
RYSZARD Z ŁODZI: - Należy zwr6ci~ 

się do lekarza chorób skórnych. Wyrzuiy te 
mogą być wynikiem złej przemiany materii, 
z tego też względu proszę nie zwlekać i ,iak 
mljszybciej rozpocząć l<urację. -
Remonty maszyn 
S'Ystemem sz-vb\{ościowym 
Przy Tomaszowskiej Fabryce Sztuczne· 

go Jedwabiu powstał klub racjonalizato-
rów. 

Na posiedzeniu organizacyjnym wypły· 
nął ciekawy projekt, dotyczący przemysłu 
włókien sztucznych. W przemyśle tym 
część masz:yn należy wyremontować. Ra­
CJonalizatorzy zaproponowali, aby stwo­
rzyć specjalne brygady monterów, które 
przeprowadzą remonty systemem szybko-
ś::iowym. (a) Opisane fakty wyka.zują w sposób oczywi­

sty, że akcja policyjna, skierowana prze1::·.v­
ko obywatelom i organh:acjom polskim, jak 
równiei aresztowanie urzędników polsk\C'h, 
stanowią akt brutalnej represji. 

obywat~li polskich. W przeciwnym razie I ff h t ł • 1. • 

jęCJa krckow, ktorc będzie uważllł za !'!uszne Rz~d Pols~i rezt'_rwuJc s&ble m?żliwość pod-\ UC oma wys awa Yi. J o~marzy 
lVładzc f;:a.!l(luskle, za.miast v;ycofać "ię z 

tej niefortunnej akcji, prowadzonej w obro­
nie STJ>iega, przyłapar.egó na gorącym uczyn­
ku , prdjdy krtrki, które ~~ zaprzeczeniem 
wle1toW31clf tradycj ptz:via'hni ~ęm:y !P~f'o~ 
dem )M)lskim i francuskim. 

I p(}trzebnc. otwarta w PZPB nr. 4 
- Ruchoma wysta \\·a włókniarzv p. t. 

91/J/espoły W •11.e- ł,_i.n.. „Poznaj Związek Rad;decki" została w 
& · 111''łl'8'ttll U- hieżą.cyn:i tyµ;odniu otwarta na terenie„•uru 

kończq próbny miesiqc konkursu PZPil .11r. 4 ciesz~c: się duż~ frekwencją. · 
wśród l'Obotników. Uderzenie skierowane przeciwko dcm:>kra 

tycznym organizacjom polskim we Frim~ji i 
ich działac.zom, którzy nie szczędzUi 1(1·wi w 
wa.lee o wyzwolenie na.rodu francuskiego, a 
dziś ofiarnie praeu.Ja nad odbudową Fr'l.O(!ji, 
nie mogło nie wywołać g)~bokieg& obnncnla 

Zbliża się koniec miesiąca próbnej pracy 
ze3polów najwyhzej jakości w fabrykad1 P.op:-zedni0 wys ta \Ya t.a była owaJ·ta w 
przemysłu wełnianego. Na podstawie wyni· PZPB nr. lG, n.a inauirnrację .Miesiąca 

ków osiągniętych przez te zespoły w pierw- Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Po prze.i· 
r;zej polowie listopada wytypowano kilka naj- ściu przez WSIZystlde fabrrki włókienni­
lepszych z nich, które 0 ile nie obniią jakości cze '" Lodzi prze.idziP ona na tf'ren f.a-

KONCERT Sl\IETANOWSKI tkanin proou!rnwanych w drugiej połowie bm. br,V'k prowinr.i<J·nalnych. (w} 
W FILHARMONII. będą mogły pretendować do miana zespołów 

W ramach uroczyście obchodzonych w ~a· najwYższej jakości okresu próbnego. c. H. P. M. 

łym kraju „Dni Fryderyka Smetany w Pol- W PZPW nr 1 na czolo wysunęły się zesp!l- Biuro Sµrzerlaży Maszvn Rolniczych 
sce", nad którymi protektorat objął Marsza- ły: Józefa Zygmunta, który osią-rnął 107 i;ro- Pl. Zwycięstwa 2 

łek Sejmu R. P. Władysław Kowalski, Pa11- cent bazy, dająr, przy tym 98 proc. extry i 2 zatrudni natychmiast: 
stwowa F'ilharmonia w Łorlzi, swój X Kon- p•oc. primy, oraz Stefana Szpakowskiego 
cert Symfoniczny w piątek, 25 bm., god>:. (118 p;·(lc. bazy, 97 proc. extry i 3 proc. 11ri· 1) 3 STARSZYCH KSIĘGOWYCH, 

19.30, poświęca całkowicie utworom twórcy mY). 2) 3 KONTY8TóW, 
czeskiej muzyki narodowej. Dyryguje VA- W PZPW nr 2 na.iwyższy pro~ent wyrabie- 3) 3 WYKWALIFIKOWANE MASZY· 
CLAV NEUMANN (Praga). Solistą koncertn nia extry wykazały zesp(}!y: Toma<:za Macie-I NISTKI. 
będzie tenor LESŁAW FINZE, artysta Ope1·y jew!lkiego 009 proc. bazy, 100 prcc. extrr). Zgłoszenia o'lobiste przyjmuje Oddział 
śląskiej. Kasa Filharmonii czynna w godz I oraz Ignacego Salaty (110,1 proc. b'.\zy, 9'i,'1 I Per.>onalny. 1027 

10 - 13 i 17 - 19.30. 1029. proc. extry i 3.6 proc. pirmY). ----·----~-----------
•wu•w:t •aMd'®ast1'i4"B"ł'MS&ES1ewa w Mt*MS • 

rz.am, że inie są. to ?la mnie a.rgumentr I mi wó·w·~zas całą. pra.wdę: -0si~rnrżcmy 

Słynny psychiatra 
wystal'cz.ają..ce ... Chciałbym Jednak z:yv:ro Derwey Jest symulantem! Tak ,Jest, pa­
cić uwagę przewodnicz~cemu ina dziw- nowie przysięgli! Ten człowiek, I"O'ZU· 

ne maniery policjanta. Tr<mdena, który mieją,c co go teraz cr.,eka, uda.Wlał idio­
zachowu.ie się w ten s.posób, że mi to tę, ażeby wvwie.~ć w pole i mnie i was, 
przeszlrnd·rn„. o pa.nowie przysięgli! 

Słynny ame:ryk.ań.ski psychiatra, p.ro. I 
fes<Jr lli·beck poprawił okulary i mrug­
ną,ł oczyuna krótkowidza, 

- Painowie przysięgli! Wezwamy tu 
rostałem jako ekspert, ażeby wydać op.i 
nie w sprawie Derweya. Derwey, jak 
stwierd•za proto·kól, przyłapany zosta.ł 

na gorącym uczynku w chwili. kiedy 
zabił starego Mersona. Sprawa jest zu­
pełnie jasna. Właściwie J)rzewód są.do­

WY jest tutaj zbyteczny, p-otrz.ebiny jest 
tylko, parnowie przysięgli, wasz wyrok ... 
,Wyrok sprawiedliwy, a więc s•kazujący. 

Profesor poprawił znowu okulairy i 
ciągnął dalej. 

- Sytua.c.ia Derweva .icst ziatem bez_ 
nadzie.i1na. Ale cóż w tei chwili roibi jeg_o 
obroi1ca? Widząc, że dla <>skarżonego 
nie ma in.nego ratunku, rzucił oo w te.i 
roz.grywce ostatni atut na. stół. Zakwe­
stionował umysłową. poczytalność os.kar 
.ż.onego, dowodząc, że jest <>n człowi·e­

kiem uieno1·ma.lnym, dziedzicz.'Oie obcią 
.żonym. Obr<>ńca chce w nas wmówić, 
że oskarżony jest po pro.stu idiotą. Jako 
eksrpert poz:wolę sohie zabrać g-ło.s w tej 
sprawie. ponieważ miałem możiność ze­
tknięcia się z oskarżo,!'lym g-0dzinę po 
spełnionej pt•r.ez 'niego z1Jwodni... 'V tei chwili ohecn~· ina SP.·li p-olicjaint 
Tronden spr('żył się służbiście i z.wrócił 
się do stołu sędziowskiego. . 

- Pa:nie przewodnicz~cy, chcia.fbym... Przewodniczą.cy zgromił ml<>WU wy- Ale trafiła ko1<:a na ka.mi~ń! Chytrość 
Przewodnioz<1;1cy obrzucił go s.u:rowym raźnie podekscyto'.vanego polic_janta, a. jeg-0, jego spryt.na intryga roolbiły .się <> 

<opojrzeniem. profe<>or dochodził do konkluij1. . . tę niewz1'Uszon~ skałę. jaką, jest naU!ka, 

- Czy policjaint Ti'Ond-ein inie zina prze - Przez szereg la.t pracuJę w te.1 dzie- Jaką. ioot, p1'0szę >vysokiego s~du, moje 

pi.sów sądoiwych? Proszę nie przerywać dzinie jako snecialista. mam wi.ęc rtużo wieloletnie doświadczimie! 
wywodów eksperta! d ś · d · Dl · 

Policjant Slkurmył si~. cofnął w tył, a naukowego ~ wia . cze.ma . a mnie Policjant iakimś rozpaczliwym ges-

sły.nny psychiatra, Pl'Otf·e·sor Ribeclc, pod har!lzo zasa~ntrze hylo. mo1e pierwsze tern i·ozłożył ręce. a profe-s-or Ribeck koń 
niósł'lzy palec do góry, mówił dalej. zet~11 ięrie. 5!ę z O$!k~1·zonym, któ\ego rzył d-onio!'łym g-ł-0se-m. 

- Jak to .iuz za1.nacz', łem - zbada.em -Ud ł . . 1. . 
- Nie prze.czę, że oskarżony reprezen- d " dokQ1nanym przez niego prze a o mi ~1 ę: ana izu1ą.c sy~pto.maty 

tuje tJliP degenerata i azfowieka nienor- ~Pz:~~i:° · ~Zin~ ~z1cze!fóły J~O J~cł~owama się w 
m.alneg-o. Proszę sp<ljrzeć na t-0 jego ni- T - 0 j· j?.nt Trcmd::.n wy'Prężył się firn <'l ffY ycwe1 go .7.1rne. z 'P'lew pozo 

ski·e ciz.oło, na wysunięt1J. szczękę dol- u, ~ ic~. ł ł " rów wvłus:ki::ć złote ziarno prawdy! A 

N · T~ ·•· ta' · zn o\\ 1p1 1 .z.a ,vorza'~'o p.ra\•/da ta brzmi: oska-rżony Del"'\vey 
11.a... a wyra z .1e~o oczu... c:t.<Ą, '1{, n te ante p e „ 
przeczę. że Iai·k na podstawie tych cha- p- l · · .„ · uderzył rę:k<> udaje tvlko idiotę, ażeby umiknąć tera1z 

rt7:ełwor rnczacy z prsJa "' elektrv. czne"'o krz.esła! ·O·s.karz··"'"V Der-
r-akteryf:tyc1mych cech może rzeczywL w "' ó " - - - "''" 

ście dać !'ię zwieść i uz:nać ~o za pól- _:_ Czy p-0licjant Tronden nie wie, w we~ .iest tvpowym .s~mi.1lam!eim• a jako 

idiotę. nie odpowia<la.iącego za swoje iaki sposób po~vlnie.n zacho..,.;ywać się w ~1 ~s.ą.dwnv powinien hyc. z całą, su-

czyny. Mnie iednak, jako cziłowie.ka ""d~1·e? O niec;uhord•rn.ac1'i 1'ego za.mel- w;>sc1a.. Proszę, wysokiego sądu, 
·"" " · ·' · "konczyłem 1 

nauki, nie omamię, podobne pozory!.„ duie komendz,ie... Proszę milczeć i nie ' · 
Policjant T!'Onden porus·zył się zno,wu nrzeszkadzać! ~13.d z głęhok;;i, uwagę. wyisłuchał wni· 

niespoko.tnie, ale z.gromiony surowym _ l{iedv wówczas podszedłem do khwych wywo<lów wielkiego psychia-

spojl'TZeniem przewod1niczę,cego, cofną.ł o·skarżo.nSgo - cią. .gn:;i .ł daJ.ei wśród gro. try, Po. c:zym P·rzewodnirzą..cy zwrócił się 

się mowu w tył. 'bowei teraz ciszy znakomity psvchia.tra do J>OhcJan1a Trond-e.na . 

- Te też momenty - wołał dP.l-e.i Z!Ila- 1 - leżał on na ławie. Miał szel"Olko - Udzielam piwu P,"łosu! Co chciał 
komi ty ekspert - WYkorzystać chce) otwarte o·cz:v. twarz nierueh-0m~. iak nam pnin P'O'Wiedzieć? 
obrona. Wykazała już ona, że ojciec · g-rlvbv sJrnmieninln. Zadałrm mu ied.no - Niewielr ... ty1ko parę słów_ s:prę­

oskarżonego był pijakiem, motka umo,r. i flrugie prtanie, on Jednak milrwl iył się polir.ia.nt - Chciałem P<> pm.<::tu 

ła w z.a.kładzie dla obłą,kanyrh. dziar:....1k np-orczywie. spoglądając prz1ed siebie wy.iaŚ'l1ić, że Jeżący wtedy na lawie 

miał para.liż p·(J<stępowy„ a babka chor<>- swoimi szklanymi oczyma. osobnik. które,g-o badał profeisor Ribeck, 

bę św. Wita. Obrona mówi dużo o diz;ie-
1 

A to jego kons·ekwentne milczeinie i to l!lie był wcale O:>karżonv Derwi>.v.~ 

_dZ'iczności, a:Ie ja raz jeszcze nowta- t;; właśnie wvraz i.e!?'O 0~1m nowiedzialv ale jego ofia.ra. z.abitv Mers()lnJ 

., 
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\VICE!(: - Popływa.my łodz,ią. po mo-1 WICEK: - Wejdź pan na deskę! I LITERAT: - Ratunku! Za chwi!ę I LITERAT: - Utonąłem, czy nie?„. 
rzu!, Wal pan ina br1zeg! LITERAT: - B-0ję się wpaść do wo- utonę! Zawróćcie po mnie!... Oczywiście, że nie! Więc tylko mi się 

LI rERAT: - Ależ to Obra.z!.„ dy ... Czy tu SIJ, !'ekiiny? I WACEK: - Kiedy nje potrafimy kie- śniło! Ale woda jest naiprawdę! Wszy. 
W~CEK: - Co .t? .Pana obchodzi? I WACEK: - O nie! Przecie Sobek i rować łodzią.! Serwusik! lstko wkoło mokre!.„ Znów pewno dach 

'Vlaz pa.n prędko I Juz! Szaibel'&ki pozl()stali w domu! WACEK: - Do zobaczenia!.„ przecieka!. .. 

W środę MRN Czekamy na śnieg.„ 
N a nadchodzącą środę wyznaczone zo­

stało plenarne zebranie Miejskiej Rady 
Narodowej. 

Na porządku dziennym znajdą się 

aktualne sprawy samorządowe, a m. in. 
walki z analfabetyzmem, powołania kilku 
nowych przedsiębiorstw miejskich itp. 

,,Zakopane'' pod Łodzią 
Sprawy te były ostatnio przedmiotem 

obrad prezydium Zarządu Miejskiego, a 
obecnie MRN ma zatwierdzić projektowa 

Skocznia i 
wiele 

tereny narciarskie w Łagiewnikach zapewnią 
emocji zwolennikom zimowych sportów 

ne posunięcia władz. (a) 

Studenci łód1cv 
równier prognq wiekszych kontyngentów prądu 

Od 1-go października rh. w całym kraju oho· 
wi~zujlJ ograniczenia w zużyciu energii elektrycz 
nej, wprowadze>ne na okres jesienno-zimowych mie 
si~cy. Wyzna~z1>ne kontyngenty sę zupełnie wystar 
czające, Najlepeoey dowód, że więk!rzość odhi11r-

Na. terenie Łagiewnik - jak już do- dział Organizacji Wypoczyinku. PraY$tą 
nooiliśmy - powstać ma olbrzymi Park piono już do szeregu robót, które nie­
Kultury i Wyipoczyinku. W parku tym wątpliwie wzbudzą zaiinter.es{)IWanie 
wiele tysięcy łodzi?.lll, dorosłych i mło- \VŚród szerokich mas społeczeństwa. 
dzieży, będzie mogło spędzić czas na Więc przede wszystkim - budowa 
kulturalnych rozr.vwlmch lub na upra-1 s~eeiAlnego ośrOdka narciarskiego, kłó­
wianiu popularnych spoctów. I ry powstanie w Łagiewnikach w pOblł-

Przygotowanfami zajmuje się sp.ecja1- żu Pa1:ku Kultury. 
nie powołany przez samorząd łódzki Od Prowadzi się tu już w przyśpieszonym 

Sklepy w marmu1•ze 
eów elektTowni nie przekracza ich. · • 

Okazały 8ię one jednak niedoslateezne dla ucza 
rej się młodzieży akademickie.i, toteż ekktrowni~ 
wan;zawska przy :mała dodatkowo po Il kWh dhl 
każdego pokoju, zajmowanego przez studentów. 

mięso w celofanie 
Dlacze~o w Lodzi nie wprowadza się tej ulgi 

dla młodzieży akadcmirkiej? P1·zedeż nasi studen 
ci napewno nie ma.iii mniej pracy w uomu niż ich 

Wzorco\Ye zakłady rzeźnickie powstają w Łodzi 
Duży, prze:>tronny sklep o wykłada­

nych jasnym ma,rmurem ścianach. Sto­
jące za marmurowymi kontuarami eks 

n • .,„ 1 • • I pedientki podają. klientom odważone nle Zliht·~fl!t~c~e już i opakowame w przejrzystv ce1oran 

warszawscy koledzy! (s) 

robił kiełbasy ze zdechłe1' świni porcje mięsa i wędlin. Wygodne krze­
&ła pozwa.lają czekaję.cym odpoczywać, 

W ostatnich dniach skierowano do obo- a stoją.ce obok stoliki umożliwia .ją chęt­
zu pracy przymusowej na okres osiemna- nym kornsumcję, choćby części kupio­
stu miesięcy Stanisława Lukasika, właści nycb przed chwil:J, wędlin. 
ciela sklepu rzeźniczego w Opocznie przy To nie ohraize.k z dalekiej pr.zys:?,łl()ści, 
ul. Kilińskiego 1. a niedafoki już fa·kt. Centralny Zarząd 

Lukasik kupił od dwóch dostawców mię Przemysłu Mięsnego projektuje utworze 
so ze świni padłej, zamierzając przerobić nie w naszym mieście specjalnych wzor 
je na wędliny i sprzedać w swoim sklepie. cowych sklepów rzeźniczych, w których 
Gdyby nie wkroczenie Komisji Specjalnej, mięso i wędliny sprzedawane będzie w 
„czysto wieprzowa" kiełbasa spowodowa­
ła by na pewno wiele poważnych zachoro- przygotowanych już uprzednio pOrcjach, 
wań wśród nieświadomych konsumentów. opakOwanycb estetycznie w celofan ze 
mi;smnJ11B11i8BIB!!llllllllll _ _. _______ ..!2nakiem wytwórni. Mannur użyty na 

ściany, kontuary i stoliki sprowadzany 
jest z C2echOsłowacjl 

Dwa tego rodzaju sklepy otwarte zo­
$ta.n:J. jeszcze 15 grudnia. Mieścić się 
one będę. przv ul. Stalina '8 i Armil 
czezwonej 13. W końcu grudnia nastą.­
Pi otwarcie tl"Ziech dalszych sklepów -
przy ul. Napiórkowskiego !l5, Oraz na 
narożnikach Piotrke>wska - Bandur. 
skiego, PiołrkOWSka - Brzeina. Rów.no 
cześnie dwa sklepy wzorcowe pl()WStanlł 
w Pabianicach. 

W cię.gu przyszłe·gO roku uruchomi 
i;:ię w Łod'li dwadzieścia osiem wzoreo­
wycb Sklepów rzeźniczych, z tego czter­
naście jeszcze w pierwszym kwartale. 
Powstamfo tych sklepów umożliwi za-
0<p0atrzenie ludności miasta w pełnowa:r 
tościowe . wędlinv i usprawni ogólne za-
ot:>atrv.enie. (rok) 

tempie budowę gmachu, który sipe~niać 
będzie ro1lę domu wypoczynkowiego i 
schroniska. W domu tym najd'Zie 'PO­
mies·zczenie wielxa świetlica, magaz 
na. sprzęt narciarski, kuchnia dla tury· 
"tów. wydaj:J,ca zimą warą.ce potrawy. 
W ośrodku tym prowadzone też będtJ, 
kursy narciarskie. 

PachOwcy przy udrlale przedstawi· 
cieli TOw, Tatrzańskiego ustaWl już tra 
sy narciarskie Oraz mief sce, w którym 
wybuduje się skocznię - niczym w Za. 
kOpanem.„ Skocznia p<>WtStanie w roku 
pirzyszlym. 
Oddział Orgaruzacjf Wyp~ynku uru 

chOmf po~ tym w LOdZi ' tary sanecz.. 
kOwe i 13 ślizgawek. Tory saneczkowe 
dla dziatwy i mlOdzleży pOWsłanł w 
Parku Ludowym, w parku POniatow­
sklego. w Parku Kultury w Lagłewnl. 
kach. na Rudzkiej Górze (łódzkiej 
śnieżce), w Parku Fabrycznym (d. 
Szajblera) Oraz w pasażu przy ul. Piotr 
kowsklej-KOściusz.kl. 
ś!izgawiki powstaną na teroo.ie kor­

tów teniso«rych w Par.ku Pooiatowskie 
go, w Julianowie, w p0a.rku Żródlisko, 
w parku Stcr-u.ga, ina ul. Pab-iiamicldej 
(kofo ul. Samockiej), w pat<ku Ludo­
wym. na. boisku Włókniarz, 'Dla boisku 
Widzewa, Kolejarza (ul NaWiI'ot), na pla 
cu P'rzy A1. Ko·ściusvki 3, na placu prtzy 
ul. Piotrkowski ej 184, na boislku ŁKS. 
Włókniarz (obok boiska h<Jikej<l\vego) 
oraz w He1e1nowie. 

Teraz trzeba tylko czekać !Ila, spadek 
temperatury, no i !Ila ;pie:l"Wis.zy śnieg„. 

(cis) 

P; gulki na grypę IH. ~~~~~-·------·-~~~~~ 
Łódź.Kaliska zmienia wygląd 

Pan Bąbelek kupił materiał na garnitur, 
udał się do krawca i kazał mu przykroić w 
jego obecności, aby zabrać do domu reszt!d 
kuponu. Krawiec zabiera się do roboty, chwy­
ta co chwila nożyce, ale nittychmiast je od­
kłada, skrobiąc się w głowę. 

Domy dla kolejarz 
- Dlaezego pan nie kroi 1 - dzhvi się pan 

Bąbelek. 

- Widzi pan, nie •,viem jak to zrobić -
7.wierza się krawiec. - Jeżeli mam kroić dla 
pana, to nie starczy dla mnie, jeżeli zaś mam 
kroić dla siebie, to nie starczy dla · pana.-

przedszkole, oraz Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem 
powstaną wkrótce w pobliżu dworca 

* • * 
Na rogu ulicy stoi sprzedawca i wykrzy­

kuje: 
- Grzebienie po 100 złotych sztuka! Każ· 

Przed kilku dniami pisaliśmy o przebudOwie dworca L6di.Fabryczna, 
jak również o budują.cym się tunelu na dwOrcn Kaliskim. Obecnie z DOKP 
w LOdzi uzyskaliśmv dalsze interesujące infOrmacje, dotyczące całkowttet 
przebudowy stacji Lódi-Kaliska. 

niOno urz.o,dzenia, zabeZpieczajec:e ruch 
pOclągów. 

W planie sioo.~ciolefJilim 'J}roowidziana 
iest dalsza rozibudoiwa stacji. Uwzględ­
ni się również potrzeby socjalne pra­
cowników kolejowych. ZbudOwane cUa 
nich zostaną w pobliżu stacji dOmy 
mieszkalne. Dla dzieci powstanie nowo-

dy może mieć czystą głowę za jedyne sto zło- Położenie centralne Łodzi wynikają.ce 
tych!„. . . . . . le zmian terytorialnych granic nas'lego 

Podchodzi klient, oi:ląda grzeb1en 1 1>yta: paii.>:twa. s.powodo\vało konieczność prze 
- A czy to prawdznvy rogowy? I ~ . . . . . „ 
- No pewnie! ... Przecież je na rogu sprze- ~udowy 1 ro~budowy Ł~z1-Kal1skieJ 

daję!... L przystosowania tego waznego węzła 
* • * do wzrastajęcego tempa i potrzeib życia 

W pewnym towarzystwie rozpr11wiają 'ta te gospodarczego. Ciasn-0ta pei·onów, nie. 
mat moralności. Głos zabiera m. in. jakaś pod tlo·stateczna ilość pomieszczeń służbo. 
starzała panna. wych - w stosunku do wzmożonego ru­

- Mówcie państwo co chcecie, ale ja 'lwa· chu pasażerskiego i towarowego - oto 
żam, że mężczyźni są dzisfaj o wiele 1noral- momenty, które zadecydowały 0 ko!J'liecz 
niejsi niż dawniej... no;o;ci rozbudowy tej !'tac.ii. 

- Dlaczego 11ani tak sądzi? - pytają do· 
koła. Po odbudowaniu najniezbędniejszych 

- Przed trzydziestu laty nie mogłam spo- urządzeń kolejowych, zdewastowanych 
kojnie przejść p!·te~ ulicę, 4. hisiaj taden w crn,;ie okupn('ii. przystąpiono do Opra 
mężczyzna .si!} ia .nną n.ie .>bejrzY~ ccwania nlann rOzbudowv Obeimuiaceao 

• 

cały szereg inwestycji, oraz unowOcześ­
nienie istniejących f uż urządzeń. 

cześnie urządz<>ne przedsz.k«>le, a matki 
znajdł radQ 1 pomoc w Stacji Opieki 
nad Matką I Dzieckiem. 

Do dnia 1 listopada b.r. wykonano 60 
proc. zapla1nowainych robót przy budo­
wie tunelu, oraz połowę prac przy po_ 
~zerz.a·niu i wydłużaniu iistiniejących 
neronów. Poważ•nie zaawansowana jest 
l'ównież przebudowa urządzeń stacyj- Równolegle z rozbudowę. stacji Łódt 
nych. Całkowite zakończenie wszy- Kaliska postępuje rozbudowa wszy. 
~tkich tych p·rac przewidziane jest ITla stkich sta-cji wchodzą,cych w skład ko-
konier roku 19ó0. munika.cy.inego węz.la łódz:kiego, Na sta-

i cjach tych dokonamo już i dokonuje się 
W r<>ku b ~żącym Z'akończono budo- nadal sz,eregu inwestycji, które umożli-

wę szeregu obiektów młesz.kalnych, .war wi~ rałkowite ich dostooowanie do po. 
sztatów naprawczyeh l innych pom1esz.

1 
trzeb i;rospodarczych naszego miasta li 

czeń słnibOwvch. POnadto unowOc%d całeim kraiu. (n) 

• 
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na Widzewie 

Nie tylko mło:łzic:i: ukademicka zna dobrze 
prof. Chnłasiiu:kiego, obecnego rektora U. L. 
Znają go dobrze i robotnicy naszego miast.a 
z popularnych prelekcji i odczytów wygła· 
szanych na tematy socjologiczne, żywo inte­
resują'.!e nasze su1>leczeń:stwo. 
Dąiność do jak na;ś~iślej>zego powiązania 

nau'ki z życiem szerokich mas czerpanie z 
tych mas tematów do naukowych rozważań, 
było nie ob~e prof. Chałasińs1demu jeszcze 
w po~z'}tkach )ego kariery n:rnkowej. 

Wyrazem te)!;o jc:>t praca wydana w roku 
1938 w War3za wie p. t. „l\lłode pokolenie 
chłopów", oparta na autentycznych pamięt­
nikach młodych dziaiaczy chłou;;kich. 

Kariera naukowa rektora Chałasińskic1rn 
jest niezwykle dynamiczna. Obecnie jest rek· 
torem U. Ł„ prof. zwyczajnym socjologii na 
tym uniwenytecie członkiem Rady Głównej 
do S1m1w Nauki i Szkolnictwa Wyż.;zeg() 
przy Mi!t. Oświaty oraz członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętno&ci. 

W U?:l\aniu zasług położonych dla 1>dbudo­
wy nauki pohkiej re'!\tor Chałasiński zo;;tał 
odznaczony orderem Polonia Re•tituta. Szta11 
daru Pracy oraz Złotym Krzyżem Zasługi. 
WWllilH P+TWH !+ 

TE/ITR~ 
Im. Stefana Jaracza - godz. 19.15 „Wlś­

NIOWY SAD" 
Nowy - godz. 19 15 - ,,BRYGADA SZLl· 

FIERZA KARHANA". 
Powsze~hny - „I!.OZBITKI" - godz. 1!115 

Lutnia - „PT ASZNIK Z TYROLU" -
godz. 19.15. 

„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" 
godz. 19.30. 

ADRL\ - Dzieci kpt. Granta - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Wachodnie zaloty - 17, 19, 21. 
BAJKA - Pocałunek na stadionie - godz. 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 50. 
HEL - Wyspa skarbów - 16, 18, 20. 
MUZA - Pan Nowak - 18, 20. 
POLONIA - Gdzieś w Europie - 16, 18.30. 

21. 
PRZEOWl0$NlE - Sąd honorowy - godz. 16, 

18, 20. 
ROBOTNIK - śpiewak niezna,ny - 16.30, 

18.30, 20.30 
ROMA - Maskarada - 15, 18, 20. 
REKORD - As wywiadu - lG, - t:;ym.foni"I 

pastoralna - 18, 20. 
STYLOWY - Synowie - 16, 18, 20. 
śWIT - Zawieja - 18, 20. 
TECZA - Milcząca barykada - 17, 19, 21. 
TATRY - Spotkanie - 16, 18. 20 
WISŁA -'- Annka - !5.30, 18, 20.30. 
WŁ(>KNIARZ - Ali Raba ~ 40 rozb '> ;.'l:ków 

- 15 30, l8 30, 20.30 . 
MMJ2 iCIML.tJ'Jiit{llV!WB* 

Prezes Ejme o dwudniowym turnieju bokserskim w Lodzi 
Już jutro rozpocznie się w Hali Sporto-1 - Jakie szanse będą mieli lodzianief 

wej na Widzewie wielka dwudniowa rewia - Najpewniejszym z naszych pięścia­

najlepszych polskich pięściarzy, zalicza- rzy będzie chyba Debisz w lekkiej, chociaż 
nych do kadry reprezentacyjnej. W związ- 100-procentowej gwarancji nie można da­
ku z tą właśnie imprezą przeprowadzili- wać, bo nie wiadomo właśnie, kto zacz ten 
śmy wywiad z prezesem LOZB - ob. Ej- Piotrowski. Gdyby Niewadził nabrał wię­
me: cej wiary w siebie, nie jest wykluczone, że 

- Jakie znaczenie bę;dzie mial dla Lodzi mógłby zająć pierwsze miejsce, tym bar-
ten turniej? dziej, iż w ostatniej walce z Szymurą w 

- Publiczność nasza będzie z niego na Warszawie miał dwie rundy wygrane. Do 
pewno zadowolona. W normalnych warun- chodzą słuchy, że ma również wystąpić 
kach długo trzeba byłoby czekać na takie Czarnecki zamiast Liedtkego. Jak on się 

spotkan.ia, jakie będziemy mieli w ciągu zaprezentuje - zobaczymy„ .. 
tych dwóch dni w programie, a niektórych - Jeśli już mówimy o lodzianach, to 
z tych walk nigdy byśmy chyba w Lodzi pomówmy też na marginesie farniejti i o 
nie mieli możności oglądać. Nic też dziw- okręgu. Jak wygląda u nas spraioa szkole 
nego, że dla łodzian impreza ta będzie po nia młodego narybku? 
prostu „ucztą sportową". - Oczywiście, cieszyć się należy, że na-

- Ja.kie walki zapoicia!l,ają si~ n:zjcie- si C'zołowi pięściarze łódzcy znajdują się 

lcawiej1 obecnie w zadowalającej formie. Ale prze 
- Trudno tu wybierać, bo właściwie cież nie na nich tylko budujemy siłę łódz­

każda dostarczy nam emocji. Dość wspom kiego boksu. Zwracamy pilną uwagę na 
nieć o pojedynku mistrza Europy Kasper- ,prowin-::ję. I tutaj włałnie notujemy fakt, 
czaka z mistrzem Polski Grzywoczem, o który pozwala nam mieć pewne nadzieje, 
walce Cebulaka z Kolczyńskim, no i oczy- że reprezentacja okręgu łódzkiego będzie 
wiście naszego Debisza z Piotrowskim coraz silniejsza. Sporo bokserskich im­
(Kolejarz - Bydgoszcz), który podobno prez propagandowych, odbytych na pro­
zapowiada się bardzo dobrze. wincji, przyczyniło się do pozyskania dla 

Najlepsi "\'V Polsce 
Wśród nich jest tylko dwóch łodzian 

Pol'lki Zwią.zek Motocyklowy ustali! 1 kał. raidOwa - Markowski (,Zw .• 
J'epre7.entacyjną. kadrę motocyklistów w Skra" W-wa). Kwiatkowski (Zw.-
3-ch kategoriach, obejmującą, 30 naz- Skra"), Kamiński („Ogn." PKM W-wa), 
wisk: Markiewicz („Zwiąwkowit>c" Kielce), 

kat. wyścigowa - Ja.nkowski ( Ogni- Kwiecińs.ki (AZS G~iwice), Kupczyk 
" ' Z Sk " n r ) G wo.Polonia" Bvtom) \\'od nicki ( Gwar- t„ w.- ra n .wa , argul („Ogn.-

llia" !\:raków). ·Puz.i~ (Zw.-Skra" W-wa), Polonia" Bytom); 
.\lilew!"ki (Motokluh „Pnia" Poznań), St. kal żnźlO~~ Smoc:~:~ („U11ia" 
Brun („Ogn.'' PKM W-wa), Bębenek Leszno), O!e.1m.c1Za~ („l!nta. Leszno), 
( Z . k . ,, z . . Kołeczek („Ogmwo Lódz), Zenderowski 
„ w1ą,z owiec !{raków), ym.1rsk1 / z,., -Skra" \\·- -· \ 'f -· · k' ( Stal" 
(z'xr Sl " ,~, ) M' ( G '·· '" 1va , ,, adeJe\VS 1 „ . 

. ··~ " {ra . '.wa, 1e~och " w~1;~ Ostrów), Krakowiak · („Włókniarz'' 
dta Poznan), Kopro~sk1 („~~vardta Łódź), Sz.ałkowiski („Un in-Olimpia" Gru 
Kraków), Dą.brow5'k1 („0,l{n. PKM dzią.dz), Paluch („Ogn.-Polonia" B.rtom), 
W-wa), Koprowski („Gwardia'' Kra- Woźniak („Unia" Leszno), Suchecki 
ków), Dą.brows1ki („Ogn." PKM: W-wa), („Ogn." PKM W-wa), Ka,pała („Kole. 
K. Brun („Ogn.'· PKl\f W-wa): jarz" Rawicz), Rataj („Stal'' Ostrów). 

SportoWcy ZKS ,,Stal'' 
odpowiadają na apel uczniów skierniew;ckich 

Zebrani na narad7Ae sportowej, w dniu 22 li· 
stopada, członkl1Wie ZKS „Stal" (Sosnowier) po­
dejmują apel uczniów Liceum Mechanicznego w 
Skierniewicar.h, w sp.rawie uczczenia 70·ej rocz­
nicy urodzin Józt>fa Stalina, jednogłośnie powzif 
li szereg zobowiązań, a mianowicie: 

roztO<'zyć opil:'kę nad kołami sportowymi przy 
z.akludac-11 hutniczyd1 i 111etalowych Sosnow<'B i 
tworzyć prarownikom tych zakładów najkorzyst· 

niejsze warunki dla podniesienia ich S[lTawno§ci fi 
zyc:i;nej; 

roztoczyć szczególną opil'kę i udzielić uajszer· 

WOLNOść - Wschodnie zalety - 16, 18, :W. 
Z:ACHJ:,~rA - Spotkanie nad f,abą - 16 ::!O, 

18,30, 20,30. 

szej pomocy w uprawianiu sportu młodzieży 
szkolnej Sosnowca; 

udostępnić nia~om pracującym S06nowca ko 
r7ystanie z urz~(lzeń i sprzętu sportowego; 

przeznaczyć 10.000 roboczogodzilll przy budo· 
wie pierwszego w Sosnowcu basenu pływackiego; 

w walce o upowszechnienie kultury fizycznej 
i sportu na wsi, zaopatrzyć w sprzęt i otoczyć o· 
pieką instruktorską z::łożony przy pomocy klnhu 
Ludowy Zespół Sportowy oraz gtale nieść pomoc 
w akcji organizowania Ludowych Zespołów Spor 
!owych. 

„Wykonaniem tych zohowięzań przy:z~timy 
si~· tlo uczezenia 70-lecia urodzin Józefa Stał.ina, 
do czego wzywamy w3zystkie kluhy ~portowe w 
Pohce". -- brzmi zukońrzenie uchwały. 

dl 

boksu nowych zastępów młodzieży, która 
rokuje dobre nadzieje. O ile na początku 
mieliśmy tylko 14 klubów z sekcjami bok 
serskimi, to teraz liczymy ich aż 27, a 
więc prawie o 100 procent więcej. Cieszy 
nas przede wszystkim to, że młodzież ta, 
to chłopcy pierwszorzędnie zbudowani, a 
więc tacy, jakich nam brak. Jeśli do siły 

ich ciosu dodamy oszlifowanie techniczne, 
pozyskamy naprawdę wartościowych pię­

ściarzy. Taki np. Walaszcz;'yk z Aleksan­
drowa już teraz jest poważnie brany w 
rachubę przy ustalaniu składu repr0zen­
tacyjnego okręgu. A takich jak on jest 
więcej„. 

- Jalcą poważniejszą imprezę przeivt­
dtije się w kalendarzyku poza tym turnie­
jem? 

- Turniej będzie ostatnią chyba w tym 
roku imprezą na wielką skalę. Drugą wy­
znaczyliśmy dopiero na dzień 8 stycznia 
przyszłegc roku. Będzie to spotkanie mię­
dzyokręgowe ze śląski€rn, który wystąpi 
w bardzo silnym składzie z Gomulaldem, 
Grzyw:>czem, Bazarnikiem, Ponantą, Sznaj 
drem, Drapałą i in 

- Gdzie będą zalcwaterowdni pięścia­
rze biorący udział w turnieju? 

- Wszyscy zamieszkają w Grand-Hote 
lu. Przygotowaliśmy też dla nich specjal­
ny tramwaj, a to w tym celu, żeby nie po­
trzebowali przymuc;owo „dusić" wagi w 
normalnych, przetłoczonych tramwajach 
łódzkich. Sądzę, że wyjdzie im to na zdro­
wie. Zobaczymy na ringu„ „ 
„.._ ........ „.„„ ................... ~ ... „ 

Kanadyjczycy zwyciężają 
hokeistów szwedzkich 

Hokeiści kanadyjscy bawią obecnie na terenie 
Szwecji. JeEt to klub „Hull Volnnts". Ostatnio ro 
zegrał on spotkanie ze sztokholmski111 zespołem 
„Goeta" i zwyciężył w stosunku 3: 2 (2: O, l: 2, 
0:0). 

Łyżwiarze ŁKS Włókoiarza 
s1ykują się do sezonu 

Zarząd Sekcji Łyżwiarskiej ŁKS. Wł&­
niarz, zwołuje na sobotę, 26 bm. o godz. 17.30 
Ogólne Zebranie członków Sekcji. Zebranie od 
będzie się w sali teatralnej (<lawn. Geyer:i.1, 
przy ul. Piotrkowskiej nr 293-5. Wszyii~)r 
czronkowie i juniorzy sekcji winni bezwzględ· 
nie przybyć na zebra::iie, na którym będą roz 
dane legitymacje i omówion2 sprawy w związ 
ku ze zbliżającym się sezonem. 

Przymusowa przerwa 
dla Matlocha ze ,,Stali" 

Na wniosek Centrum Medycyny Sportowej za· 
rzęd PZB wydał zakaz startów dla Matlocha. Jak 
wiadomo, Motłoch mimo niewJlccwncj kontuzji 
walczył 20 bm. w ramach mec:ru „Stal" - „Włók· 
niłll-z. 

15 nowvch skoczni 
budu~emy w BeBkid•1cb. Zachodnich 

W związlm z rozwojem sportu narciarskiego za 
istniała [H>trzeha budowy nowych skoczni, z któ­
rych większość znajduje się już w trakcie budowy. 
Ogółem uzyskamy J5 nowych ~koczni narciarskich, 
które row,taną w Beskidach Zachodnich. - UP >'At•WW&ie?&P MM**'-

zornie idzie wolno. Dźwigamy się prze- wykłady, on jeszcże spał. Gdy wracała z 
cież z gruz6w. Słyszałeś o Warszawie? miasta, jego jeszcze w domu nic było. Pra 

Roman skinął .głową. wdę m6wiąc, nie była go zupełnie cieka-
- W tej tam, Anglii, też pewnie po wa. Taki tam przecież Jon nie liczył 51<( 

wojnie ludziom ciężko? zupełnie. 

- Jak komu. Kto obrotny, ten daje so Pewnego popołudnia wracała do do'11U 

bie radę, kto głupi, głoduje. wcześniej, niż zwykle. Randka, na kt6rą 
36) - U nas za to, kto chce pracować się um6wiła z owym bratem koleżanki, 

głodu nie zazna. a~torem filmowym, nic udała się. SzJa 

A mimo to Jon lękał się ciągle. Pode.las, 1 często o stosunki w kraju, skąd wra~ał, Roman chwilę coś ważył w sobie. skwaszona do dornu. Kulesza dziś nie 

gdy on starzał się na swym szewskim ~rol zamykał się w sobie i odpowiadał p6hr6w- - No, a co robią ci wszyscy, kt6ry"..;h przyjdzie, wyjechał na kilka dni do Wro 

ku, Helen.a zdawała się rozkwit:.ć bez kami. Dawał do zrozumienia, że wie bar- się widzi na mieście dostatnio ubranyd1? cławia. 
przerwy. Gdy widziano je obie z Anią, dzo dużo, ale z wielu względ6w riic nie Kobiety nawet tak postrojone, Że lepiej u Szla od przystanku tramwajowego poi­

myślano, że to siostry. Chociaż i An'a o- chce m6wić. Wszyscy znajomi Jon6w mu· branych nie widziałem w Londynie, m<:T.- rytowana jak zwykle, gdy miała prz~1fć 
statnio tak jakoś nieprawdopodobnie zinie sieli przyjść i porozmawiać, ciekawi, jak czyź.ni, zapełniający lokale restauracyjne. ten nudny, jej zdaniem, kawałek dr0gi 

nila się, tak wyładniała. I często bywała tam się dzieje na szerokim świecie. Roman A cenj' w takiej knajpce! do domu. Przed nią szedł jakiś mt>Żczy­
zamyślona, chodziła wieczorami na ~amo- zbywał ich og6lnikami. I ani matce, ani ni Jon pomyślał, i:J Roman ledwie przy"- zn„ w charakterystycznym, nap6ł woj­

tne spacery. Jon powodowany tą satll<t, co komu nie udało się z niego wyciągną,\ co jechał, już zdążyć zwiedzić ł6dzkie knajp skowym mundurze, kt6ry nosili wszyscy 

i w stosunku do żony nieśmiałością, nie robił, z czego żył i jak mu się tam powo- ki. wracający zza granicy. Kr6tka bluza kha 

pYtctł się. Był przecież przygotowany na dziło. Jedna Ania była bliska prnwdy, - C6ż, są tacy, co w lekki spos6b ro- ki, na rarnienin naszywka „Poland". Było 
to, iż przyjdzie czas, gdy to cudowne kc,Je- przypuszczając, iż Roman musiał za ·akieś bią pieniądze - rzekł wolno. - Czyta coś w ruchach tego mężczyzny, co zwr6-

żet1 .;two z Anią rozwiąże się. Czym on ciemne sprawki zostać po prostu wp:laio- się często, że tego, czy tamtego nakryto ciło jej uwagę. Dość wysoki, szczupły, po 

był, on, prosty rzemieślnik dla wykształ- ny z Anglii. Pieniędzy miał niewiele. na nieuczciwym zarobkowaniu. Ale to ruszał się w spos6b, kt6ry t „ .• „.e po 

conej, inteligentnej c6rki? M6gł się ;:ieszyć Wypytywał się szcz.eg6lcwo o r6żnych przecież szkodnicy. Przyjdzie czas, że wy dobał się Krysi u niekt6rych mężczyzn. 
tym, co mu dawała, ale nie żądać ni-: po- swoich przedwojennych znajomych. O to, tępi się ich ws.zystkich, zostaną tylko lu- Głowa wąska, włosy czarne, zręcznie za 

nad to. czym się zajmują, ile zarabiają. Nie m0- dzie pracy. czesane. Ciekawa była jego twarzy. Priv--
Roman z właściw~rm sobie efioizmem wił nic, tylko się krzywił pogardliwie. Roman gryzł niedopałek papierosa i śpieszyła kroku, chciała go minąć. Intry-

zanurzył się w domową atmosferę bez ia- - I z tego można wyżyć? my.~Jał o swych planach. gował ją coraz bardziej. Musiał niedaw· 

dnycb spec:::;\ryrh wstrząs6w. AdJr~dę - Na początek, po wojnie, gdy c.:.1v no wrócić, nigdy go nie widywda na tej 

Heleny przyjął jako coś należnt>go sobie. kraj zrujnowany, można - odpowiadał Tak się złożyło, Że Krysia nie widziała ulicy. 
Kiedy wypytywano go, a wYN'tyw;ma go Jon. - Jest co dzień lepiej, choć to po- dotychczas Romana. Gdy wychodziła na (D. c. n.) 
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